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S P R A W Y
SYTUACJA POUTYCZNA W POLSCE.

Le Petit Parisien 23.XII, podaje dalszy artykuł 
L. Rioruibauda p. t. „Żądamy od naszych przyjaciół, 
aby byli naszymi przyjaciółmi",, w którym autor .pi
sze, że przeciwnicy marsz. Piłsudskiego są przekona
ni, że mimo wszystko jest om wrogiem parlam entary
zmu i  demokracji i  z; tego też powodiu jest przeciwni
kiem demokratycznej Francji.

Autor uznał za sprawę ważną stwierdzenie,, czy 
(rzeczywiście grupa rządząca w Polsce nie żywi sym- 
patji dla Francji, i w tym celu począł szukać jej o- 
zmtak w  kraju. W tym czasie prasa doniosła o pomniku 
wdzięczności dla Francji, wzniesionym przez Jugosło
wian ale w Polsce autor nie znalazł podohnych oznak 
wdzięczności dla państw, które zredagowały traktat 
wersalski. (Najświeższe podobno pamiątki w Polsce 
odnoszą się do Napoleona I.

Dalej zasięgał autor iniformacyj w francuskich 
sferach przemysłowych w Polsce, i tam mu oświad
czono, że jedyny t. zw. cud przedsiębiorczości pol
skiej — port w Gdyni jest przeważnie dziełem 
przedsiębiorców i kapitalistów francuskich. Pieniądz 
francuski i przemysłowcy francuscy pracują ponadto 
w  wielu gałęziach przemysłu polskiego, a ich działal- 
ność—jak twierdzili—od kilku lat doznaje przeszkód 
tze strony czynników politycznych. Uskarżają się oni, 
że narażeni są nie tylko na ryzyko finansowe, lecz 
także na ryzyko; polityczne.

Autor w yraża nadzieję, że rządzące sfery zwrócą 
na to  uwagę i wysłuchają tych skarg.

L Humanite 28.XII, pisze z powodu wystawy pol
skiej 1830 — 1920 — 1930 w Paryżu, że Polska w 
1830 była wrogiem reakcji i na odgłos rewolucji lipco
wej w  Paryżu rzuciła się ma carską Rosję. Jeszcze w 
1914 r. mie znajdowała oma sym.pat.jli we Francji, sprzy
mierzonej z systemem carskich rządów Rosjli, a  Gau- 
vain pisał: „Polska, odzyskawszy niepodległość była
by państwem tylko z  nazwiska; nie mogłaby się utrzy
mać anii gospodarczo, ani wojskowo". Tak myśleli —

P O L S K I E
pisze (dziennik — agenci cara we Francji w 1914 ir. po
słuszni ambasadorowi rosyjskiemu, tak (jak dzisiaj są 
posłuszni ambasadorowi polskiemu.

Dalej dziennik omawia rok 1920, który nazywa 
okresem współpracy polsko - francuskiej reakcji prze
ciwko rewolucji, a więc zwrotem w dotychczasowem 
nastawieniu Polski, która odtąd należy do bloku am- 
tysowieokiego. Piłsudski wkroczył na terytorja so
wieckie a za nim Petlura.

Następnie autor pisze: Dział wystawy, obejmują
cy 1930 r. nie podaje naturalnie ani ilości bezrobot
nych, ani cierpień 10,000 więźniów politycznych, ani 
teroru wyborczego ma Górnym Śląsku, ani pożyczek 
francuskich na budowę strategicznej kolei Śląsk — 
Gdynia. Oto dlaczego dawni zwolennicy przymierza 
francusko - rosyjskiego, którzy patrzyli z pogardą na 
Polskę uciśnioną, są dzisiaj podporami Polski faszy
stowskiej i gnębicielami mniejszości narodowych. 
Przywódcy zaś socjalizmu stoją na czele tej nowej 
przeciwsowieckiej wyprawy krzyżowej. Piłsudskiego 
przedstawia się jako strażnika cywilizacji, jak pisała 
„L‘Ere Nouvelle". Chcą iz mliego uczynić rodzaj Napo
leona antyb o 1 sze w i ckieg o, uderzającego na państwo 
proletarjackie, jak to marzy sztab II międzynaro
dówki.

Wozrożdienje 24.XII, w koresp. z Warszawy za
znacza, że nieodzownym warunkiem urzeczywistnie
nia reformy komstytuqi w  Polsce jest utworzenie 
kwalifikacyjnej większości w sejmie. Większość ta 
mogłaby być utworzona na podstawie porozumienia 
Bloku Bezpartyjnego z opozyqją prawicową, jednako
woż na przeszkodzie stoi t. zw. sprawa brzeska. W 
sprawie tej opozycja prawicowa solidaryzuje się <z o- 
pozycją „Centrolewu". Prasa zbliżona do  rządu wy
maga, aby odnośne władze przeprowadziły dochodze
nie, celem wyjaśnienia sprawy brzeskiej i ustalenia, 
czy zarzucane przez opozycję fakty miały miejsce. 
Widocznie i rząd zastosuje taką samą taktykę w tej 
niełatwej dla niego sprawie, dążąc do ukarania win
nych jedynie w  tym wypadku, o ile sądy udowodnią
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•wiinę. W iększość friządawa w sęjmie .odrzuciła na
głość wniosku w sprawie brzeskiej a poseł Paschal- 
®ki referent komisji, k tó ra  bada sprawę Brześcia, 
m a zreferować spraw ę za 3 tygodnie. W ten sposób 
po świętach sprawa brzeska ponownie będzie ak tu 
alna.

Slovenec 13.XII, pisze, że w wyborach p a rla 
m entarnych w Polsce Ukraińcy przeważnie głosowali 
za rządem  polskim, wobec tego największa ich part ja 
U. N. D. O. zdecydowała się zaniechać beznadziejnej 
opozycji.

POLSKA A NIEMCY.
POLITYKA ZAGRANICZNA RZESZY.

Der Tag 28.XII, omawiając oświadczenia min. 
Zaleskiego, zwraca uwagę na wielką niewdzięczność 
Polski w stosunku do Niemiec, k tóre w r. 1916 pierw 
sze wystąpiły z inicjatywą odbudowy państw a pol
skiego i uczyniły przez to, zdaniem dziennika, ogrom
ny błąd polityczny. Niemcy sądziły, iż Polska stanie 
się państwem europejskiem ta  jednak czyni wszystko, 
by uzasadnić swoją azjatycką psychikę. Oświadcze
nia Zaleskiego — pisze „D. Tag“ — pozw alają domy
ślać się z jakiemi argum entam i wystąpi Polska w Ge
newie. Są one oczywiście bezsensowne, w ystarczają 
jednak dla Ligi Narodów, k tóra zawsze postępuje w 
ten sposób, aby utrzymać stan rzeczy, ustalony w P a 
ryżu w r. 1919- Dlatego też nie należy się łudzić co do 
przebiegu wypadków w Genewie. T. zw. Liga N aro
dów coraz bardziej sta je  się podporą niesprawiedli
wości.

Beri. Bórs. Zeiłung 27.XII, nawiązując do oświad
czeń min. Zaleskiego, pisze: Pan  Zaleski stara się 
przedstaw ić odniemczanie jako zjawisko mistyczne 
wywołane przez siły  wyższe i to w łaśnie w chwili, 
gdy stało się powszechnie wiadome, iż narodowość 
niemiecka w Polsce od 10-ciu lat, a w ostatnich cza
sach gorzej jeszcze niż poprzednio, jest literalnie 
miażdżona przez specyficzną politykę, posługującą 
się środkami godnemi średniowiecza, oraz terorem, 
subwencjonowanym przez rząd. Je s t rzeczą koniecz
ną przeciwstawić się w ciągu najbliższych tygodni me
todom polskiej polityki ucisku, ażeby przez to nie 
dopuścić do rozpowszechnienia się wrażenia, które 
chcą wywrzeć Zaleski i Briand, a m- in., iż odniem
czanie zagrabionych Rzeszy obszarów jest zjawiskiem 
niezwykłem, nadnaturalnem , jest „fenomenem". P rze 
ciwnie, fenomenem można nazwać jedynie czelność, 
z jaką pan minister spraw  zagranicznych Polski za
przecza istotnej rzeczywistości.

Deutsche Tageszeitung 29.XII,  w depeszy z Po
znania przypisuje obecnej podróży marsz. Piłsudskie
go na Maiderę wyłącznie znaczenie polityczne. Ma o- 
na być — zdaniem  dziennika — przedew szystkiem  
próbą zatarcia złego wrażenia, jakie wywrzeć m iał 
rzekomy teror wyborczy oraz akcja przeciwko U kra
ińcom w  Połsioe. ^OĈ spoiniiUiając o  projektow anych ja 
koby podróżach M arszałka do Londynu, Paryża i 
Genewy, dziennik utrzymuje, że p rzy  tej sposobno
ści omarwiania ma być spraw a stosunków  polsko-nie
mieckich. Pozatem Polska ma jeszcze przed obrada
mi Rady Ligi Narodów podjąć rozmowy z  Niemcami 
w1 spraw ie mniejszości niem ieckich w Polsce. Rozmo
w y te mają na celu wywarcie nacisku na Niemcy, aby

wycofały swe noty. Marsz. Piłsudski ma również w 
czasie swej podróży zająć się uciążliwą dla Polski 
spraw ą rewizji granic. W  związku z powyższem 
„Deutsche Tagesztg." pom awia Polskę o  fałszywą 
grę, a wobec tego, ,że Polska w ostatnich czasach 
kilkakrotnie złam ała dane słowo", dziennik wzywa 
rząd  Rzeszy do nieufnego ustosunkow ania się wobec 
Polski.

Journal des Debats 29.X1I, w art. P. B ernusa  na
wiązuje do przedmowy, jaką umieścił p ra ła t Kaas w 
świeżo wydanęj książce o polityce zagranicznej Nie
miec; Bernus p isze: Należy zwrócić uwagę na zaw ar
te  w przedm owie poglądy nie dlatego, iżby były bu
dujące pomimo eklezjastycznego charakteru autora, 
lecz dlatego, iiż są b. pouczające- Z początku podnosi 
Kaas, że polityka H itlera jest demagogją, ale roztrzą
sając kolejno zagadnienia, dochodzi on do tych sa 
mych wniosków, co Hitler, czyli dó podważenia trak 
ta tu  wersalskiego, nowego podziału Polski, aneksji 
A ustrji i t. d. Gdyby to wszystko zrealizow ać, co Kaas 
zakreśla polityce niemieckiej, stanęlibyśm y wobec 
Niemiec silniejszych jeszcze, niż były w  1914 t. T rze- 
baby  być bardzo naiwnym, aby sądzić, że po osiąg
nięciu tego wszystkiego Niemcy mie zain teresow ały
by się i to bardzo swemi granicam i zachodlniiemi.

Kaas zastrzega dla Niemiec zupełną swobodę do
boru  m etod dla osiągnięcia swego celu. Może zdaje 
sobie sprawę, że Polska nie będzie powolna i wojna 
stanie się .konieczną; sądzi jednak zapewne, że o tern 
nie trzeba jeszcze mówić. Przeciwnie, należy wm a
wiać w  świat, że jedynym  sposobem zachowania po
koju jest zaspokojenie apetytu  niemieckiego. S tara 
się zresztą przestrzec Francję, że powinna w yrzec 
się odszkodowań, wskazując, że Niemcy nie podoła
ją ciężarom  tych spłat A utor podnosi, że w  ciekaw y 
sposób Kaas kończy swoją przedm owę, porównując 
Niemcy d o  Samsionia: podobnie, kiedyś wzmogą się 
one na  siłach i obalą kólum ny swego więzienia, k tó 
re  waląc się, zmilsiziczą strażników. Jak  z tego widać 
Kaas nie wiele różni się od H itlera i jedynym wnio
skiem iz tego może być, aby nie dopuścić do w ystąpie
n ia tego nowoczesnego Sam sana i pilniej strzec  ko
lumn a nlawet je wzmocnić.

Izwiestja 26X11, tw ierdzą na podstawie informa- 
cyj pochodzących z m iarodajnych kół niemieckich, że 
rząd Rzeszy zamierza wkrótce po Nowym Roku uczy
nić pierwszy oficjalny krok w sprawie rewizji planu 
^ounga. Najbardziej jest prawdopodobnem. według 
tych informacyj, że prezes Banku Rzeszy Luther wy
stosuje odpowiedni m em orjał do wielkich mocarstw. 
Są podstawy do przypuszczenia, tw ierdzą „Izw ie
stja  , że kierownicze koła niemieckie zam ierzają nie- 
tyle żądać wprowadzenia m oratorjum  dla spłat repa- 
racyjnych, ile podnieść cały  kompleks zagadnień zwią
zanych z rewizją planu Younga.

Izwiestja 26.XII. ogłaszają w streszczeniu a rt. 
senatora Kozickiego w „Gazecie W arszawskiej", po
lemizujący z katolicką „Germanią", k tóra — jak w ia
domo — w jednym ze swoich artykułów  podkreśliła 
łączność istniejącą pomiędzy spraw ą korytarza a nie
podległością Ukrainy. „Izw iestja" bardzo przychyl
nie kom entują wywody sen. Kozickiego, zaznaczając 
jednakże, że poruszony problem  był bardziej i szero
ko i gruntowniej wyświetlony w art. Romana Dmow
skiego, którego wywody znalazły całkow ite potwier-





dzenie w faktach, ujawnionych na procesie kontrre
wolucyjnej partj i przemysłowej w Moskwie.

Beri. Bórsen Zeitung 28.X1I, om awiając kwestję 
kolonjalną, oraz problem at sp ła t reparacyjnych, p i
sze: Zagadnienie rynków zbytu, oraz zagadnienie su
rowców stało się dla Niemiec kwest ją życia lub śmier
ci. Przychylne rozwiązanie tej spraw y stanie się 
jednocześnie korzystnem dla stron załatwieniem kwe
st ji sp ła t reparacyjnych. Niemcy nie mogą i nie po
winny zadaw alać się w przyszłości stanowiskiem 
członka komisji mandatowej Ligi Narodów, lecz w 
dążeniach do uzyskania obszarów kolonjalnych mu
szą odegrać rolę równouprawnionego partnera. Niem
cy powinny odzyskać wszystkie oderw ane przez tra k 
ta t wersalski kolonje.

Deutsche Tageszeitung 28.XII,  zwraca się p rze
ciw oświadczeniom lorda Cecil'a, opublikowanym na 
łam ach białogrodzkiej „Praw dy". Okres cierpliwo
ści Niemiec — pisze ,,D. Tgsztg.” — trw a już dosta
tecznie długo i niech lord Cecil nie poddaje się złudze
niu, iż może to być jeszcze przedłużone bez niebez
pieczeństwa dla Anglji- Niemcy nie znoszą „cierpli
wie swego losu", są  one już teraz podobne do w rzą
cego kotła i prędzej czy później muszą nadejść odpo
wiednie następstwa. Środki uspokajające nie mogą 
już pomódz w tym wypadku, jedynie jakaś radykalna 
interw encja może jeszcze uratować sytuację. Nie cho
dzi tu o rany, zadane wojną, lecz o rany, spowodo
wane t. zw. pokojem, które nie można wyleczyć wy
czekiwaniem. Lord Cecil plącze przyczyny ze skutka
mi, jeśli ewentualną rewizję traktatów  uzależnia od 
uprzedniego uzdrowienia Rzeszy.

Frankischer Kurier 18X11 pisze, że Niemcom, 
wysuwającym sprawę te ro m  wyborczego w Polsce,

nie chodzi tylko o ucisk mniejszości w  okresie wybo
rów  parlam entarnych. Rząd polski system atycznie 
w ystępow ał przeciw  mniejszości niemieckiej, czego 
dowodem jest polityka szkolna, wywłaszczanie, w y
naradaw ianie, a w razie oporu zmuszanie do emigra
cji. Polska izawdzięicza swe pow stanie temu, że pod
pisała tra k ta t o mniejszościach, ale wobec ustaw icz
nego łamania tego trak ta tu  nie może ona rościć sobie 
praw a istnienia w  tych  granicach, jakie otrzym ała 
dzięki temu traktatow i. Konferencja pokojowa przy
puszczała, że przyjmuje do społeczności państw  no
we kulturalne państwo, a  tymczasem okazało .się, że 
osadza na tronie azjatycki despotyzm. Ten ostatni 
należy  ukrócić, o ile się nie chce miljany razgoryczo* 
nyćh obyw ateli polskich wpędzić w  objęcia Rosji so
wieckiej.

Freiheitskampf 16.XI1, pisze o niebezpieczeń
stwie, jakie dla Niemiec stanowi Gdynia i przytacza 
znane niemieckie argum enty za udzieleniem pomocy 
Gdańskowi. Pismo wskazuje, że niemiecka polityka 
zagraniczna musi użyć wszelkich środków, aby n a j
pierw połączyć Gdańsk z Prusam i Wschodniemu, aby 
potem móc przystąpić do rewizji granic wschodnich-

II Popolo d'ltalia 23.XII, w koresp. z Genewy 
streszcza trzecią notę niem iecką w sprawie mniejszo
ści niemieckiej na Śląsku polskim. W ylicza z niej nie
k tó re  izarzuty staw iane Polsce, a mianowicie: 1) p ro 
pagandę ,za jawnością głosowania, co zmuszało do 
głosowania na blok rządow y Niemców, zwłaszcza za
leżnych od  administracji państwowej; 2) groźby urzę
dnika kolejowego o zwalnianiu pracowników, którzy- 
by nie głosowali n a  obóz rządowy; 3) aresztow anie 
wybitniejszych działaczy politycznych; 4) uniew aż
nianie list wyborczych dla błahych powodów-

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
MOCARSTWA A Z S. R. R.

Izwiestja 26.XII, w obsz. art. p. n. „Miejsce Ru- 
munji w przygotowywanej interw encji" tw ierdzą, że 
od r. 1929 datu ją się liczne podróże kierowników 
arm ji polskiej do Rumunj i, a rumuńskiej do Polski. 
Pobyt polskiego m inistra spraw  wojskowych w Ru- 
m unji zbiega się z tym okresem czasu, kiedy — we
dług zeznań oskarżonych w procesie kontrrew olucyj
nej pa rtji przemysłowej — prof. Ramzin prowadził 
rokowania w Paryżu z przedstawicielami francuskiego 
sztabu generalnego, co do interwencji zbrojnej prze
ciwko Z. S. R- R. Rumuńska burżuazja, kierowana 
awanturniczym królem Karolem, dąży do rozw iąza
nia przesilenia gospodarczego w drodze wojny. R u
mun ja wraz z Polską zaczyna odgrywać rolę inicja
to ra  i organizatora interwencji przeciwsowieckiej.

Izwiestja 26.XII, omawiają ogłoszone przez nie
mieckie ministerstwo handlu i przem ysłu spraw ozda
nie o zewnętrznym handlu Niemiec, zaznaczając, że 
w obszemem sprawozdaniu niema żadnej wzmianki o 
stosunkach handlowych Niemiec z Z. S. R. R. Nie jest 
tajem nicą, że Sowiety są jednym z głównych krajów 
im portujących produkty rolnicze do Niemiec. Umowa 
rapalska, oraz umowa z r. 1925 ustaliły  zasadę n a j
większego uprzywijelowania w stosunkach handlo

wych obu państw- W związku z tern zadziwiaj ącem 
jest, iż sprawozdanie rządowe uważa za konieczne o- 
trzym anie zgody państw  Ameryki Północnej i Po
łudniowej na ustalenie ulg preferencyjnych dla pro
duktów rolniczych importowanych z krajów  naddu- 
najskich, zapominając całkowicie, iż w  spraw ie tej 
powinien zabrać również głos Z. S. R. R.

SPRAWA ROZBROJENIA

Izwiestja 25.XU, om awiając stosunki francusko- 
włoskie, zaznaczają, że rozbrojeniowa konferencja 
m orska w Londynie nie rozw iązała punktów spornych 
co do zbrojeń morskich Francji i Włoch. Pomiędzy 
Włochami i F rancją było zaw arte porozumienie o t. 
zw. „wakacjach morskich" do 31 grudnia r. b. O ile 
do tego term inu pomiędzy F rancją  i W łochami nie 
dojdzie do zasadniczego porozumienia, ustalającego 
zbrojenia morskie obydwóch państw, to zarówno F ran 
cja jak i W łochy przystąpią do wykonania swoich 
zbrojeń morskich bez zastrzeżeń. Podróż angielskie
go rzeczoznawcy morskiego Kraygi do Rzymu m iała 
na celu m atow ać w ostatniej chwili sytuację, jednak
że nie dała pozytywnych rezultatów. Oznacza to, że 
układy londyńskie nie znajdują  gruntu i że zbrojenia 
morskie państw  im perialistycznych kontynuowane 
będą z jeszcze większą energją, niż dotychczas-
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Weser - Zeitung 27.XII,  w art- Dingeldey'a oma
wia problemat rozbrojeniowy. Zewnętrzno-polityczna 
akcja Niemiec, — pisze autor — obraca się dokoła 
problem atu: albo powszechne rozbrojenie, albo też 
wolność zbrojeń dla wszystkich! Oczywiście formy i 
m etody niemieckiej polityki zagranicznej długo jesz 
cze będą ulegały wpływom realnych środków innych 
państw, lecz ani rząd Rzeszy, ani inne mocarstwa nie 
mogą dłużej przechodzić do porządku dziennego nad 
faktem, iż to nieznośne skrępowanie swobody 60-cio 
miljonowego narodu, wymaga bezwzględnej reformy. 
W  przeciwnym wypadku, przez zniszczenie starej 
kultury, nie będzie można uniknąć nieszczęścia nie- 
tylko dla narodu niemieckiego, a le  zarazem i dla całej 
starej Europy.

Hufvudstadsbladet 23.XII, w art. wst. pisze, że mi
mo upływu 11 la t  od złożenia w układzie wersalskim  
zobowiązania ogólnego rozbrojenia się., jeszcze do 
niego nie przystąpiono. Przygotowawcza komisja 
rozbrojeniowa pomimo czteroletniej pracy zirobiła 
bardzo mało, boi izestaiwiła skomplikowanie tabele, od 
których dio istotnego rozbrojenia droga jest daleka. 
Zadaniem poszczególnych państw  będzie na podsta
wie tego schem atu zbudować w r. 1932, jako roku 
konferencji rozbrojeniowej, pomost między państw a- 
mii zwycięiskiemi ia izwyciężonemi. P ók i bowiem Niem
cy, A ustrja i Węgiry m ają przekonanie, że niespraw ie
dliwie cierpią krzyw dę, będąc rozbrojone wśród u- 
zbrojom ych są s ia d ó w , nie będzie pokoju w  Euiropie. 
A  jeśli k o n fer en cja  ro zb ro jen io w a  nlie da o g ó ln eg o  
zmniejszenia zbrojeń, b ęd ą  p a ń stw a  centralne m usia
ły Uznać się za równouprawnione w isprlawie zbrojeń 
z państwam i, k tó re  w  układzie w ersalskim  obiecały 
pójść w  ich ślady. Jeśli się tak  nie stanie, może Euro
pa pójść drogami jeszcze niebezpieczniejiszemi niż do
tychczas. Zwycięstwo H itlera i nacjonalistów dowo
dzą, do czego może rozpacz doprowadzić naród. J e 
szcze panuje w  Berlinie kurs Stresem anna, ale może 
dojść do skutku silny b lok przeciwfrtancuski.

WĘGRY A CZECHOSŁOWACJA. 
SYTUACJA POLITYCZNA W  CZECHOSŁOWACJI

Izwiesłja 24.XII, omawiając zatarg celny pomię- 
idizy Czechosłowacją a W ęgrami, zaznaczają, że za
targ ten został spowodowany przez Czechosłowację. 
R ąd czechosłowacki wprowadził now e przepisy, u- 
tm dniające im port p roduktów  rolnictw a z W ęgier, 
podnosząc jednocześnie staw ki celne. W skutek tego 
odnowienie umowy handlowej, której term in upłynął 
15 grudnia r>. b., stało isię niemożliwem. Nowe w arun
ki zaproponowane przez rząd  czechosłowacki W ę
grom są bardzo niekorzystne dla agrarjuszy w ęgier
skich i dlatego też rząd w ęgierski je odrzucił. Delega
cja węgierska* k tó ra  przybyła do Pragi w  celu roko
wań, nie była naw et przyjęta p rzez  czechosłowackie 
czynniki rządowe. W ojna celnia pomiędzy Gzechosło- 
w acją i W ęgrami będlzie m iała niew ątpliw ie ciężkie 
skutki dla obydwóch krajów. Czechosłowacja, jak 
rów nież W ęgry szukają rynku dla zbytu swoich to 
w arów  a wojnia celna jeszcze bardziej zaostrzy  p rze
silenie gospodarcze. Z drugiej strony wojna celna po 
m iędzy Czechosłowacją a W ęgrami jest poważną 
przeszkodą dla uzgodnienia in teresów  krajów  ag rar
nych i przemysłowych. W ypowiedzenie wojny celnej

Drak, „KADRA", Dłuf* 50, tet. 786-30.

p o  konferencjach agrarnych w W arszawie, Belgra
dzie i Bukareszcie jest dowodem, iż usiłow ania u tw o
rzenia t. zw. bloku agrarnego spełzły na niczem.

Slovak 25.XI1. Dr. J . Tiso w art- p. t. ..Pokój Sło
wakom" omawia stosunki czesko-słowackie i podkre
śla, że naród słowacki pragnie żyć w zgodzie z brać
mi Czechami", ponieważ Słowacy rozumieją, że ich 
rozwój powinien odbywać się w państwowym związ
ku ze Słowianami- P rzy  wypełnianiu swojego historycz
nego zadania Słowacy nie mogą być krępowani przez 
nikogo, i najlepiej je wykonają w ramach auitonomji. 
Autor wzywa wszystkich, którzy są podobnego zda
nia, do przystąpienia do obozu bloku autonomicznego 
i zaprasza do bloku także Czechów, Niemców i W ę
grów, gdyż nie powinno w nim brakować nikogo, kto 
żyje na Śłowaczyźnie.

Slovak 17.X II  pisze, że w ostatnich czasach czes
ka  narodowa dem okracja szczególniejszą uwagę zw ró
ciła na wschodnią Słowację, i w  swoim organie „Pod- 
karpatska Ruś", wychodzącym w Użhorodzie, p ropa
guje przesunięcie gramie Rusi K arpackiej na zachód 
kasztem  wschodniej Słowacji. Ta partja i jej organy 
m ają najmniej m oralnego p raw a do zajmowania się 
wspomnianą granicą, gdyż gospodarka czeska na R u
si Karpackiej jest już dobrze znana. Czesi chcą pod
ważyć taką  agitacją spoistość narodu słowackiego, 
aby po oderw aniu wschodniej Słowacji oraiz po nada
niu jej autonomji mogli wskazywać, ile  to ludność zy
skała przez przyłączenie do Rusii Karpackiej.

ŚWIATOWE PRZESILENIE GOSPODARCZE.

Izwiestja 26.X II  pisze, że obniżenie dyskonta 
przez amerykański bank federalny do 2 proc. jest do
wodem ciężkiego przesilenia gospodarczego S t. Zjedn. 
Obniżenie dyskonta do tak niskiego stopnia świadczy 
o niezwykłym nadm iarze wolnych kapitałów  nie znaj
dujących zastosowania. Ustawiczne obniżenie kursów 
akcyj przemysłowych, oraz liczne bankructwa ban
ków wytworzyły atmosferę niepewności. W łaściciele 
depozytów gromadnie żądają  wypłat. W ynikiem tego 
jest nagrom adzenie kapitałów. W  ten sposób popyt 
na kapitały  jest znacznie mniejszy od podaży. Dlate
go też obniżenie dyskonta z 6 do 2 proc. w przeciągu 
roku jest oznaką pogłębienia przesilenia gospodarcze
go w St- Zjedn.

RÓiNE-

ABC (M adryt) 17.XII, potępia wywołanie rewo
lucji przez oficerów i część oddziałów w Jaca i Cua- 
tro Vientos; dziennik uważa, iż zamierzone ogłosze
nie republiki miało niskie podłoże, czego wyrazem  
jest pociągnięcie do współpracy komunistów.

Dreptatea 20.XII, w art. wst. porównywa dzia
łalność dzisiejszego rządu z działalnością poprzed
nich rządów rumuńskich, stwierdzając, że rząd naro- 
dowo-włościański był pierwszym po wojnie, który 
miał opracowany program i program ten usiłuje w y
pełnić; nie realizuje zaś o tyle tylko, o  ile  mu to unie
możliwia opozycja oraz światowe przesilenie gospo
darcze.

DrnŁcwaoo na prawach rthopiw .




